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ADAM WAJRAK GOŚCIEM KAYAH W PODCAŚCIE RMF CLASSIC

Polowania i stosunek do zwierząt
Kayah: Można być dobrym człowiekiem i polować?
Adam Wajrak: Wiesz co? Hmm. Wydaje mi się, że odpowiem tak, że można, ale jak się człowiek zorientuje i jest dobrym człowiekiem rzeczywiście. Ja znam kilka takich wypadków, kiedy zorientuje się, co za tym stoi, jakby przejrzy na oczy, no to przestaje polować.
Kayah: Co za tym stoi?
Adam Wajrak: Wiesz co, wydaje mi się, że za tym stoi. Wiesz co? Ja się długo zastanawiałem. Bo, bo ja w moim życiu musiałem zabijać zwierzęta też. Musiałem to robić. Ja prowadziłem centrum rehabilitacji z Nurią prowadziliśmy.
Kayah: No tak, ale to w momencie, kiedy po prostu się nie dało uratować, tak?
Adam Wajrak: No tak, no tak. Ale to wszystko jedno. Wiesz. Znaczy ja mówię o tym, że po prostu zabijanie, odbieranie życia jest czymś tak, tak potwornie nieprzyjemnym, tak potwornie złym, tak potwornie czymś, co ryje ci mózg. A musisz to robić w tej, w tej, tej, tej robocie.
Kayah: Darz bór.
Adam Wajrak: Darz bór. Więc dla mnie to był przymus. Nie rozumiem tego po prostu, rozumiesz? Jestem tutaj. Natomiast znam ludzi, którzy, którzy skończyli z polowaniem i takim, taką osobą, bardzo znaną i wspaniałą w tym, jak przeszła tą przemianę jest chociażby Włodzimierz Cimoszewicz, były premier, który, który polował. I to musisz go zaprosić, żeby on opowiedział Ci tą historię. No i zrozumiał, co za tym stoi.
Kayah: Poznawanie?
Adam Wajrak: No tak. Słuchaj, to jest, wiesz, zaskakujące, ale może wiesz, no wielcy różni przyrodnicy z przeszłości. Oni polowali. To znaczy polował nie wiem. Znany wszystkim Włodzimierz Puchalski, prawda? Pierwszy polski taki właściwie fotograf przyrody.
Kayah: Pan Sliński nasz ukochany.
Adam Wajrak: Pan Sliński nasz ukochany. Ja miałem taką traumę, kiedy go zobaczyłem z zającem jakimś krwawiącym, wiesz, takim w- Tramwaju czy w autobusie. Natomiast ja też zawsze mówię, że to były trochę inne czasy. Nam się zmienia wrażliwość i bardzo dobrze, że nam się zmienia wrażliwość, że jesteśmy coraz, coraz lepsi, że coraz mniej takich okrutnych, złych rzeczy akceptujemy. I teraz przyrodnicy nie polują, jak myśliwi mówią słuchaj, ale kiedyś, kiedyś to polowali przyrodnicy. Słuchajcie, no wiecie co? Thomas Jefferson, ojciec amerykańskiej demokracji, był właścicielem niewolników.
Kayah: No broniąca, tak, tak dzieci.
Adam Wajrak: I one potrafią bardzo silnie uderzyć, uderzyć tymi przednimi, przednimi racicami. Po prostu naprawdę stają dęba. Mój kolega nad Biebrzą znalazł wilka z przetrąconym karkiem. Wilki się raczej boją na nie polować, chociaż zabijają łosie. Boją się polować, bo to jest zwierzę, które po prostu nie tak jak jeleń-
Kayah: O tytule wilk.
Adam Wajrak: Tak, tam też używam słowa wataha i muszę to naprawić, bo tak naprawdę wiesz, to jest rodzina, to jest tata, mama, dzieci, ciotki, wujkowie. I dlatego tak dobrze te grupy, tak na przykład dlatego wilcze potrafią polować. Są tak świetnie po prostu zgrane, bo to jest rodzina. To jest po prostu rodzina i na ogół rządzona. Zresztą przez wydaje mi się, że tam główną rolę pełni kobieta. Zresztą jak we wszystkich rodzinach.
Żubry i spotkania z dzikimi zwierzętami
Adam Wajrak: Nasza masa, nasze, nasz przemysł, nasze zmiany w środowisku, które, które robimy, one zagrażają bardzo przyrodzie, robią katastrofalne rzeczy. Ja zawsze mówię jak obserwujesz zwierzęta, to staraj się to robić tak, żeby, żeby one czuły się komfortowo. Jeżeli odpoczywa, to bądź na tyle daleko, żeby dalej odpoczywało. Ja miałem dużo, dużo spotkań z różnymi zwierzętami, czasami bardzo bliskich, niezamierzonych, żeby nie bardzo blisko wilków albo bardzo blisko żubra. Uważam, że w ogóle najcudowniejszym zwierzęciem jest pies znaleziony albo adoptowany.
Kayah: Nieakceptowalne dla mnie. No dobrze, ale czekaj, bo może jeżeli już mówimy wiesz, o przeszłości, o pradziadku, dziadku, no to kiedyś to też był sposób na przeżycie, bo nie było takich komercyjnych możliwości.
Kayah: Bo to jest, to jest taka, no taki bizon, wiesz.
Adam Wajrak: Ale w Teremiskach możesz zobaczyć żubra na wolności. To nie jest, wiesz, ten. Ja widziałem, kiedy widziałem, wczoraj widziałem żubra. Dzisiaj rano sobie szedłem z pieskiem na spacer. To były mgły, to tylko ryczały.
Kayah: Cudowne.
Adam Wajrak: Tak. Natomiast żubry są, wiesz, żubry. Ja myślę, że żubry są czymś takim. To jest zwierzę, które zostało uratowane cudem, które właściwie powinno wyginąć. I też cudem, ale też dzięki pracy naukowców. I to też ciekawe było, bo to, wiesz, uratowała je tak naprawdę współpraca polsko niemiecka, co było, co było dość niesamowite w latach dwudziestych ubiegłego wieku. Mało się o tym mówi, ale to była współpraca polsko niemiecka, bo Niemcy mieli żubry, myśmy mieli tereny, więc jakby...
Kayah: A pamiętasz tą historię jak krowa uciekła z rzeźni i dochodziła do żubrów?
Adam Wajrak: Chociaż takich historii ja się boję, wiesz troszkę, bo trzeba pamiętać o tym, że wiesz, te nasze żubry w przeciwieństwie do bizonów są po pierwsze bardzo mało liczne, bo bizonów, tak jak powiedziałem, jest dwanaście tysięcy żubrów na świecie, a bizonów jest sześćset tysięcy. Między pięćset a sześćset tysięcy.
Kayah: Ale to bardziej hodowlanych takich, nie?
Adam Wajrak: Nie, nie, nie. Hodowlanych i w parkach narodowych amerykańskich i tak dalej, i tak dalej. Do tego te nasze żubry, ponieważ wiesz, no jakby ten gatunek został odtworzony z zaledwie kilku zwierząt, są bardzo mało różnorodne genetycznie. I wiesz, jeżeli gdzieś tam pojawia się bydło w pobliżu albo nie daj Boże by się pojawiły bizony, też są przecież niestety są hodowane w Polsce na mięso. To, to wiesz, to jest trochę...
Kayah: Boże, nie miałam świadomości zupełnie.
Adam Wajrak: To jest trochę tak, jakby się, wiesz, jakby jak Europejczycy udali się do Ameryki. To znaczy, wiesz, bizon kichnie, a żubr na to umrze. No więc o tak powiem.
Kayah: Pozwól, że cię zacytuję, bo ty takim pięknym zdaniem. Boże, tylko żeby to znaleźć, żeby to znaleźć. Jeju, jeju, jeju, jeju. Błagam, błagam. Tak, tutaj mówisz, że właśnie Polacy zachowują się bardzo dobrze w stosunku do dzikich zwierząt. I to mam! I tak jest. Ja mam taką koncepcję, że Polacy potrzebują czegoś, co ich nie dzieli na poziomie narodowym. Całym tym zaznaczyłam. Jest cała masa rzeczy, które nas dzielą, zupełnie ideologicznych. Więc gdzieś musi być ta przestrzeń, w której ultraprawicowy katolik z Frondy spotka się z liberałem albo anarchistycznym lewakiem. I okazuje się, że takim miejscem spotkania może być Puszcza Białowieska.
Adam Wajrak: Tak. Wiesz co, ja uważam, że w ogóle na tej naszej przyrodzie można budować bardzo ładny, taki dobry patriotyzm, który nie jest przeciwko komuś, nie jest historyczny, nie jest z przeszłości. Zależy tu i teraz od nas. I mi się wydaje, że nasze społeczeństwo to bardzo, bardzo, bardzo, bardzo czuje. Tak. Ja nie wiem. I zresztą inne społeczeństwa też to widzą, że my jesteśmy. Wiesz co? Że my jesteśmy, że my jesteśmy bardzo blisko tej przyrody. Bo teraz, teraz krąży na Instagramie, na Facebooku taki filmik o Polsce. Taki zrobiony przez chłopaka z Kosowa, który mieszka w Szwajcarii. Bardzo jest oglądany.
Wilki i życie rodzinne zwierząt
Kayah: Niech sam opowie.
Adam Wajrak: Niech sam opowie. Ale to jest, to jest bardzo dobra historia. No i on bardzo się poświęcił też fotografowaniu zwierząt, później obronie zwierząt, Puszczy Białowieskiej i tak dalej, i tak dalej. W każdym razie ja wierzę w takie coś, że taka przemiana jest możliwa i nigdy na nią nie jest za późno. Natomiast ludzie często są, wiesz, uwikłani po prostu, bo są, nie wiem. Na przykład wyobraź sobie, że twój ukochany dziadek poluje i ty widzisz to-
Kayah: Żeby potem mieć usprawiedliwienie.
Adam Wajrak: O strasznych bobrach, o strasznych dzikach, o strasznych wilkach, o strasznych żubrach i tak dalej, i tak dalej, i tak dalej. A później. Słuchaj, ja powiem ci, ja miałem dużo, dużo spotkań z różnymi zwierzętami, czasami bardzo bliskich, niezamierzonych, że byłem bardzo blisko wilków albo bardzo blisko żubra, albo-
Kayah: Tak, tak.
Adam Wajrak: Ale potrafią stanąć. Potrafią się bronić. Więc nie tak jak jeleń, który po prostu na ogół ucieka. Na ogół. Też potrafi, czasami się broni. Natomiast dlaczego mówimy rodzina, a nie wataha? Wiesz co, wataha to się wzięło stąd, że kiedyś te wszystkie obserwacje dotyczące wilków, takich wiesz, dominacji i tak dalej, one były prowadzone w niewoli, gdzie wpuszczano po prostu, wiesz, do jakiejś klatki różne zwierzęta pochodzące z różnych rodzin i one musiały sobie ustalić tą swoją-
Kayah: Hierarchię.
Adam Wajrak: Hierarchię, więc ze sobą walczyły, tłukły się. Ale to jest historia, tak jakbyśmy o ludzkości opowiadali z punktu widzenia więzienia, tak? Że siedzą, na wszystkich ludzi byśmy przenieśli, że tam są jacyś faceci zamknięci, wiesz, tłuką się i przemoc. Natomiast wilki tak naprawdę teraz się mówi i to ja muszę teraz pracuję nad wznowieniem mojej książki o wilkach. Tam też używam słowa-
Kayah: Czasami tracą życie nawet.
Adam Wajrak: Czasami tracą życie. Ale one nie, to nie łanie idą za nimi. To one idą za łaniami. Tam, gdzie są łanie, tam są byki. Czyli to łania, ta, ta dorosła, najbardziej doświadczona, to tą całą historię prowadzi. Ryczące byki nie są tam, gdzie, gdzie, gdzie, gdzie jest cokolwiek. To znaczy łanie nie idą za bykami, tylko byki za łaniami, więc faceci idą za kobietami. Więc nie wiem, kto tu rządzi, ale na pewno nie, nie oni. Więc to wiesz, to jest, to jest naprawdę, znaczy to, to mówienie, że to jest harem i że coś tam, to jest takie właśnie bardzo, bardzo spłycone, widziane gdzieś tam z jakiejś ambony myśliwskiej.
Kayah: Jak ciebie przy Dolinie Rozpudy nie zabili to ja wiem.
Adam Wajrak: Nie, nie, nie. Wiesz co? Znaczy to jest taki, taki, to wiesz, jest taki, taki à propos, że zabiją. Bo mam takie, jest takie mityczne zwierzę. To się nazywa tygrys tasmański albo wilk tasmański. Nie wilk tasmański. Diabeł to jest malutki, ale to był taki wilk tasmański. Po angielsku Tasmanian Tiger, bo miał takie... Po polsku wilk, po angielsku tiger. No i kiedyś pojechałem-
Kayah: Pływ, tak?
Adam Wajrak: Nie, nie miał takie, nie miał takie paski jak tygrys, wiesz? Trochę podobne. No i to zwierzę wyginęło. I teraz wszyscy go szukają. Wszyscy wariaci szukają tego zwierzęcia. Ja kiedyś spotkałem takiego, takiego specjalistę, który pracuje z przyrodą na Tasmanii. Ja mu mówię: "Wiesz, tam się upiliśmy". Wypiliśmy nie wiadomo ile piw. Ja mówię przy kolejnym piwie, mówię mu: "Powiedz mi, powiedz mi, ten wilk tasmański-
Kayah: Tak? Uważałabym.
Adam Wajrak: Ja bym uważał, bo to jest, wiesz co, ja uważam, że jeżeli się wybiło jakiś gatunek, to jest właśnie taki przykład z tym tygrysem, z tym wilkiem tasmańskim. Oni tam mają gdzieś w probówce taki, wiesz, embrion czy coś i cały czas mówią, że go sklonują, że go sklonują i cały czas o tym opowiadają, że go sklonują. Tylko problem polega na tym, że jeżeli zniszczyliśmy jakieś środowisko A to przywrócić ten gatunek wcale nie jest łatwo, nawet jakbyśmy zakładając chociaż to, to jest bardzo naukowo śliskie to klonowanie, tak? Bo jakby nie masz, nie masz całych łańcuchów DNA, a my się różnimy od szympansa tylko trzema procentami.
Kayah: Oczywiście, że tak.
Adam Wajrak: Ale zawsze będzie. Nawet jeżeli jest czasami bardzo słuszne, to może być z tym problem etyczny. Natomiast wiesz, my słuchaj, ja ci powiem tak Potrzebujemy dzików w takich lasach jak Puszcza Białowieska. My nie mamy dzików. One teraz dopiero powoli wracają. Ale ja częściej widzę w lesie wilka niż dzika.
Kayah i jej ptaki
Kayah: Miasto, gdzie obok pociągi przejeżdżały, bo ja mówię o tych tam za placem Zbawiszy, na ósmym piętrze dziesięciopiętrowego bloku po prostu przyleciała. Ja chorowałam, zasnęłam z gorączki i dziwny hałas mnie obudził i okazało się, że wpadła do mnie kawka.
Kayah: Która po prostu przyniosła mi, usiadła na pościeli, przyniosła mi skorka w prezencie i słuchaj, mieszkała ze mną kilka dni. Była niemożliwa. Zasypiała mi w rozpuszczonych włosach. Przeglądała się w lustrze. Ja nagrywałam jej to kawkanie takie, nie, i ona po prostu była.
Kayah: Ale ta też. Ja nie mogłam wyjść z pokoju, bo ja miałam bokserkę. Zamykałam jeden pokój, żeby ptak był bezpieczny. Ta Bella się tam dowalała do drzwi, a ja, żeby wyjść z tego pokoju, to musiałam otworzyć szkatułkę mojej mamy Z błyskotkami. I ona wtedy była zajęta tam grzebaniem w tym. Ja mogłam do lodówki pójść.
Adam Wajrak: Wiesz co, bardzo oswojony ptak. Ale wiesz co? Też pamiętaj, że ona niekoniecznie musiała być szczęśliwa, bo pamiętaj, że wiesz, to są takie świetne prace Lorenza, Konrada Lorenza o kawkach właśnie. On je, on je badał. I on opisuje coś takiego, że wiesz, one mają bardzo hierarchiczne społeczeństwo. Mają takie wręcz-
Kayah: Czyli im się wydaje, że są człowiekiem i-
Adam Wajrak: Nie. Im się wydaje nic. Im się nic nie wydaje, ale one mają hierarchiczne w sensie takim, że wiesz, jak się wychowałaś w rodzinie arystokratycznej, to zostałeś w rodzinie arystokratycznej, kawczej. Tak bardzo upraszczając ja w tej chwili to mówię. Albo w rodzinie, nie wiem, robotniczej, to zostajesz w robotniczej i tak dalej, i tak dalej. Tam są jakieś przepływy między tymi rodzinami przez małżeństwa i tak dalej. Natomiast kawka, która jest wychowana przez człowieka, w ogóle nie jest w tym systemie. Ona jest jakby poza, jest wyrzutkiem.
Kayah: Czyli tak naprawdę nie jest ptakiem.
Adam Wajrak: Jej się wydaje, że nie jest ptakiem. Bo wiesz, moi na przykład miałem tą oswojoną wronę i się wydawało, że nie jest ptakiem, że jest człowiekiem. Ja miałem taką oswojoną też kruczycę wychowaną przez ludzi bardzo długo.
Kayah: Nam się to wydaje zabawne.
Adam Wajrak: I mi się to wydawało zabawne. A później, jak pojawiła się dzika kruczyca, taka też ranna, to przestała to robić i zaczęła normalnie gadać po kruczemu. I mi się wydaje, że mi się to wydawało na początku bardzo zabawne, ale to był taki głos trochę rozpaczy, próby nawiązania kontaktu i tak dalej. Natomiast ona była bardzo, słuchaj, bardzo przestawiona na to, że jest człowiekiem i była bardzo we mnie zakochana. Nienawi-- po prostu Nuria, moja żona.
Kayah: Ona mi leciała prosto przez łeb, a to kawał ptaka jednak.
Adam Wajrak: Kawał ptaka olbrzymi. Ale wiesz co, ja wiesz, coraz bardziej jak myślę o tych takich bardzo oswojonych ptakach, to wiesz co? Ja kiedyś marzyłem o tym, żeby mieć taką papugę gadającą. Marzyłem. To było moje marzenie. Powiedziałem sobie, że jak dostanę— byłem strasznym matołem z fizyki i pomyślałem sobie, że jak dostanę z jakiegoś testu-
Kayah: Nie!
Adam Wajrak: Tak, to słynna historia już w nocy. Natomiast wiesz, byłem matem i stwierdziłem, że jak dostanę czwórkę albo trójkę plus przynajmniej z tej kartkówki, to sobie kupię taką papugę. A później pojechałem do Australii i wiesz, i wiesz, te papugi w niewoli nam się wydaje, że one są szczęśliwe i one, no wiesz, chodzą tym dziobem się zaczepiają, wiesz, włażą, wspinają się i tak dalej. Wydają się takim trochę nielotami, prawda? I pojechałem do Australii. Widzę w parku w Sydney widzę siedzą na trawniku kakadu i ja myślę, że one będą takimi nielotami. Ja do nich podejdę, to się tam zaczną wspinać na drzewo, a one w pewnym momencie wystartowały.
Kayah: Do natury. Ale w każdym razie dlaczego opowiadam? Bo ta pani stwierdziła, że ta mała papużka miała wstrząs mózgu, co mnie po prostu rozbroiło totalnie. Ale tak bardzo pomogła nam w naszych stosunkach, że właściwie później ptasiek już mieszkał na wolności kompletnie. Z każdego talerza musiał spróbować, który lądował na stole, co było dosyć zabawne. I wkładał mi całą głowę do buzi i bawił się w dentystę i generalnie wychował moje dziecko.
Adam Wajrak: No tak, to nimfy są. Ja też miałem nimfy, jak byłem mały, to mieszkałem w Warszawie. Zresztą jedna nimfa. Już wyjechałem z Warszawy, została z moją mamą. Bardzo długo żyła. Nie pamiętam. Prawie trzydzieści lat.
Historia miłości Adama i Nurii
Kayah: O Lolku. Ale napisałeś jeszcze o kunie za kaloryferem. To razem z żoną pisałeś, nie?
Adam Wajrak: Tak, z Nurią. To znaczy wiesz, no jakby razem wychowywaliśmy te wszystkie zwierzęta i, i wiesz, no i Nuria jest gdzieś tam współautorką tego wszystkiego.
Kayah: Nuria jest Hiszpanką.
Adam Wajrak: Nuria jest Hiszpanką. Nuria pochodzi z Andaluzji, ale pracuje trochę w Hiszpanii, trochę w Polsce. Zajmuje się dużymi drapieżnikami. Zajmuje się niedźwiedziami.
Kayah: Fajnie wam.
Adam Wajrak: Tak. Ja byłem na Spitsbergenie, a nasi przyjaciele. Piotr Jachowicz był w Białowieży i Nuria wtedy tam przyjechała. On ją zobaczył i mówi: "Jezus Maria". Bo myśmy mieli wtedy taki kot. Nie wiem, czy kojarzysz taki film "Goryle we mgle" o Dianie Fossey, o takiej dziewczynie, która walczyła o goryle. Były takie, wiesz, trzy, trzy badaczki.
Kayah: I co? I Nuria ci pozwoliła?
Adam Wajrak: Nuria sama uwielbia jeździć. Ona by chciała, żebym ją zabrał. Nie, tam jest bardzo, bardzo fajnie, bo to jest wiesz, jakby, jakby taka inna planeta, wiesz. Pod tym lodem jest całe genialne życie, które powoduje, wiesz-
Kayah: No a genetyka już taka jest zaawansowana.
Adam Wajrak: O, genetyka i tak dalej. Chociaż wiesz co, właśnie genetyka akurat jakby, wiesz co, podejrzewam, że, że wiesz co, genetyka jest tak bardzo zaawansowana w badaniu zwierząt, że gdyby to ten tygrys tasmański istniał, to właśnie dzięki genetyce byśmy go mogli szybko znaleźć i szybko namierzyć. Wiesz, nie wyobrażasz sobie, ale na przykład Nuria mi pokazywała, że z odcisku łapy na śniegu pobiera się śnieg.
Kayah: Jakaś tragicznie mała.
Adam Wajrak: Tak, ja wiem, bo to jest ta cała historia z tą ustawą, którą tam podpisywał, nie podpisywał prezydent Nawrocki. Natomiast wiesz, mi się wydaje, że w takim stosunku do zwierząt my wcale nie jesteśmy tacy źli w porównaniu z innymi krajami europejskimi. To jest, wiesz, fajne jest to — to Nuria mi zawsze zwraca na to uwagę — że w Polsce jest ciągle dyskusja o tych zwierzętach. Wiesz, oglądasz Teleexpress czy jakieś wiadomości, a tu wiesz, tu strażacy uratowali sarnę, tam policja przeprowadza kaczki przez ulicę.
Arktyczne wyprawy
Kayah: Jane Goodall.
Adam Wajrak: Jane Goodall, Diana Fossey i taka badaczka. Bardzo też fajna. Tylko ja nie potrafię wymówić jej nazwiska, bo ona ma litewskie nazwisko i strasznie skomplikowane. Ona niedawno zmarła. Ona była trzecia z tych, które to były. Tak o nich się nawet mówiło Three Primates. Takie naprawdę pierwsze. Właściwie może nie pierwsze, ale takie kobiety, które odcisnęły w nauce, ale nie tylko w nauce, bo Diana Fossey robiła bardzo dużo też dla ochrony. Zresztą ona zginęła zabita przez jakiegoś kłusownika w Rwandzie. O tym jest ten film "Goryle we mgle". Więc jak Piotrek zobaczył Nurię, to mówi: "Słuchaj — mówi — goryle we mgle".
Kayah: Bo? Bo?
Adam Wajrak: Bo nikt przed tobą nie idzie po tym i nikt poza tobą. To się cały czas rusza. To jest na morzu. Wiesz, Arktyka jest, Arktyka jest cudowna, bo to jest taki jakby kolejny kontynent, którego nie widać na mapie tak naprawdę.
Kayah: No właśnie, stąd te teorie.
Adam Wajrak: Może stąd te teorie, bo no bo wiesz, bo jakby patrzysz z góry na globus, tak, to masz tam Grenlandię, Wyspę Ellsmere'a, wiesz, tą Arktykę kanadyjską całą, Syberię, Nową Ziemię, Spitsbergen, Alaskę, coś tam. A w środku jest morze. Ale tak naprawdę to jest jedna wielka-
Kayah: No dobrze, ale wiesz, skąd się ten lit pobiera?
Adam Wajrak: I to jest, to jest problem. To jest problem. Ja teraz widziałem taką prezentację takiej bardzo bystrej strateżki od różnych strategicznych rzeczy. Byłem na takiej konferencji arktycznej. Ona pokazywała, że po pierwsze nie tylko, że ten lit się pobiera i te metale ziem rzadkich w krajach, które nie szanują demokracji i praw człowieka.
Gatunki zagrożone
Kayah: Świstak?
Adam Wajrak: Nie świstak to-- chociaż świstak nie ma najlepiej wraz z ocieplającym się klimatem i grzejącą się planetą. Ale ja was bardzo proszę. Mamy słuchajcie cudowny, wspaniały gatunek chomika europejskiego.
Kayah: On jest kawał takiego-
Adam Wajrak: Kawał byka takie wiesz, do kilograma. Kawał duży, fajny chomik trójkolorowy, śliczny. Jest taki profil Górki Czechowskie Wiecznie Zielone. One, oni teraz zbierają, zbierają podpisy pod petycją do Trybunału Sprawiedliwości Unii Europejskiej w sprawie chomików w Polsce, bo-
Kayah: W ogóle się o tym nie mówi.
Adam Wajrak: W ogóle się, ba, mało się-- wiesz co, to jest trochę draństwo, bo wiesz, Ministerstwo Klimatu i Środowiska, organ, który powinno chronić chomika i tak dalej, i tak dalej. No został chomik wybrany przez w plebiscycie zwierzęciem roku i wszyscy się cieszą w tym ministerstwie, że och, jakie mamy wspaniałą maskotkę i robią memy i tak dalej, a nie robią prawie nic dla ochrony tego gatunku.
Kayah: Okej.
Adam Wajrak: Więc jak możecie, to mam taką prośbę, żeby spowolnić przynajmniej to wymieranie w Polsce. A chomik znika w zastraszającym tempie.
Kayah: Co on robi dla ekosystemu?
Adam Wajrak: Wiesz co? On na przykład spulchnia glebę kopiąc te swoje norki. On zjada różne owady. A poza tym wiesz co? Czasami ja sobie myślę, że najważniejsze co robi dla nas, to to, że jest po prostu przepiękny. I sobie siedzisz i widzisz takiego chomika na przykład w Lublinie. Wiesz, jedziesz sobie do Lublina i widzisz takiego chomika. I to jest coś. Coś tak absolutnie przepięknego, bo wiesz, bo on jest naprawdę śliczny, jest ciekawy, ma ciekawą biologię. Więc wchodźcie na te Górki Czechowskie Wiecznie Zielone i podpisujcie petycję.
Kayah: O egzotycznym upierzeniu.
Adam Wajrak: Tak, takim wiesz, taka papuga nasza, wiesz, niebiesko-pomarańczowa. I to jest, to jest, wiesz, to jest zagadka, dlaczego ona znika. Ja widziałem jeszcze kraski na Podlasiu. Widziałem jeden z ostatnich gniazd na Podlasiu. I pamiętam, jak jeździliśmy właśnie z tymi bocianami różnymi niepełnosprawnymi do Andrzeja Kruszewicza. To był tak był sierpień, się odwoził-
Kayah: Zmiany klimatyczne?
Adam Wajrak: To jest coś ciekawe, bo na pierwszy rzut oka zmiany klimatyczne powinny jej sprzyjać. Bo z drugiej strony mamy tak też kolorowego ptaka, który zjada bardzo dużo owady, żąłe i ona jest w ekspansji z kolei. Jest coraz cieplej, jest coraz więcej dużych owadów. A kraska ja podejrzewam, że coś się dzieje w głównym centrum jej występowania.
Kayah: Tak?
Adam Wajrak: No pewnie. No bo mazurek ma takie poliki, a wróbel ich nie ma. I mazurek ma brązową czapeczkę. Wróbel ich nie ma. Samiec wróbla ma-
Odstrzał dzików
Kayah: Tam są tereny zielone. No ale umówmy się, to nie są już tak bezpieczne tereny zielone dla tych zwierząt, tak?
Adam Wajrak: Tak. Widziałem to z moją przyjaciółką Jadzią, taką młodą ornitolożką. Poszliśmy specjalnie szukać łosia i raptem wyszedł łoś. To było cudowne. A później przepłynęła kawalkada bobrów. Mamy po prostu cudowną, dziką, dziką rzekę.
Kayah: Tak. Dlatego tu rysie, prawda, bardzo cierpią.
Adam Wajrak: Och, i rysie, niedźwiedzie. Wiesz skąd te problemy w Bieszczadach z niedźwiedziami na przykład? Bo tu chatka, tam chatka, tu kubeł na śmieci, tam kubeł na śmieci i tak dalej, i tak dalej, gdzieś tam nawet hen w lesie. Z dzikami to jest troszkę, troszkę inaczej. Ja myślę, że dziki do miasta, chociaż tu niektórzy się z tym nie będą zgadzać, wpędziła eksterminacja dzików na zewnątrz. Oczywiście miasto jest bardzo atrakcyjne dla dzików.
Kayah: Nie no ten Sejmik Mazowiecki.
Adam Wajrak: Wiesz, to nawet nie sejmik, bo to powinno się wreszcie usiąść. Bo wiesz, jakby my ładujemy miliony i miliony złotych w eksterminację dzików na terenie całego kraju. To są miliony złotych wypłacone myśliwym.
Kayah: I zostajesz dzikiem.
Adam Wajrak: No tak. Więc ja przede wszystkim ja bym powiedział jedną rzecz, że no gdzieś im musimy. I ja uważam, że pierwszym krokiem powinno być danie spokoju dzikom, przynajmniej w parkach narodowych.
Kayah: No już jest siedem tysięcy podpisów.
Adam Wajrak: No mam nadzieję, że to się uda. Natomiast tak jak mówię, to nie będzie. Nie będzie żadnego rozwiązania, jeżeli się gdzieś Ministerstwo Środowiska i Ministerstwo Rolnictwa nie dogadają, że gdzieś te dziki trzeba zostawić w spokoju.
Kayah: Czy można osiągnąć kompromis w tej kwestii?
Adam Wajrak: No ja mam nadzieję. To znaczy uważam, znaczy uważam, że tylko zarządzanie w skali kraju przyniesie jakiś efekt. To znaczy, jeżeli Warszawa, Warszawa nie będzie, dziki warszawskie nie będą miały spokoju na przykład w Kampinoskim Parku Narodowym. Mówimy kurde, to jest park narodowy, to jest park narodowy. Tam nie powinno być żadnego, żadnego strzelania. Koniec, kropka. ASF nie ASF. Nie ma strzelania i koniec. Koniec po prostu i tyle. Więc takie rzeczy, takie decyzje powinny być podejmowane i już. I wiesz, i wtedy możemy sobie myśleć o relokacjach, o takich rzeczach.
Kayah: Ciekawe.
Adam Wajrak: Naprawdę. A kiedyś dziki były bardzo pospolitymi zwierzakami w puszczy. I naprawdę one są ważne. One są szalenie ważne, szalenie ważne dla spulchniania gleby, dla usuwania padliny, dla wiesz, chociażby wyjadania żołędzi i gryzoni, co się przekłada na przykład na zachorowanie na boreliozę. Bardzo groźną chorobę.
Kayah: Wiesz, no te zwierzęta są na podwórkach zabijane na oczach dzieci.
Adam Wajrak: Nie, to jest jakiś kompletny bezsens. Znaczy ja uważam, że dziki w miastach będą. Już zawsze będą. Musimy się nauczyć z nimi żyć, zabezpieczać odpady, nie dokarmiać. Ale też tak jak mówię, gdzieś przy tych miastach niech będą miejsca, gdzie one mogą sobie spokojnie żyć.
Kayah: Tylko pieska.
Adam Wajrak: Tylko pieska, tak. Wiesz, teraz się ratowaniem dzikich zwierząt zajęli profesjonaliści. My byliśmy, robiliśmy to w takich partyzanckich czasach i dobrze. Wiesz, teraz wiesz.
Wycinka lasów
Kayah: No wiesz, daleko naprawdę ja nie muszę szukać. Ja mieszkam w Radości. To jest jeszcze część Warszawy, bo to się zalicza do Warszawy. Już Falenica nie. To jest na trasie Otwockiej. I kiedy ja te dwadzieścia siedem lat temu zdecydowałam się tam zamieszkać, to ja mieszkałam wśród lasów, gdzie była cisza w nocy, rozumiesz? Rano ptaki słyszałam. Dziesięć lat temu, jedenaście lat temu, kiedy zdecydowałam się na psa, chodziłam z nim na długie spacery po wspaniałych lasach, gdzie były gniazda, gdzie były dziuple, z których krzyczały młode ptaszki, czekając na swoich rodziców, gdzie rosły grzyby. Było to coś tak cudownie, naturalnie wspaniałego.
Kayah: Nie, bo zbudowano po prostu obwodnicę.
Adam Wajrak: No tak, ale to wiesz co, my też mamy bardzo duży poziom wycinki wbrew pozorom w Polsce. I ja chcę przypomnieć naszym rządzącym, że oni nam w poprzednich wyborach, a zbliżają się kolejne wybory.
Klimat i odpowiedzialność
Kayah: To jest ponoć szósty raz, tak?
Adam Wajrak: Szóste wymieranie. Się czyta o tych wymieraniach. Co tam się działo, to to dopiero były, wiesz, hece. Natomiast ja zawsze mówię słuchajcie, popatrzcie na to tak. Nasz gatunek ma trzysta pięćdziesiąt tysięcy lat. Nasza cywilizacja oparta na rolnictwie ma tam dwanaście, dziesięć tysięcy lat. To, że zaczęliśmy produkować więcej żywności. W związku z tym ty możesz być znaną piosenkarką, bo nie musisz chodzić i zbierać, a ja mogę być dziennikarzem. Mamy nadprodukcję żywności. To jest zaledwie dziesięć, dwanaście tysięcy lat, a mamy stężenia dwutlenku węgla największe od kilku milionów lat. No tak to wygląda.
Kayah: Adam, a powiedz, a jak ty z tą świadomością, jaką posiadasz, starasz się nie dokładać? I co ty robisz, żeby żyć ekologicznie? Ciekawa jestem.
Adam Wajrak: Wiesz co, ja staram się. Wiesz co, staram się to ograniczać. Natomiast tak jak-- powiem Ci jedno, bo to jest takie pytanie, którą wszyscy próbują mówić, że tak bardzo wiele zależy od naszych indywidualnych wyborów. Ja chcę tylko przypomnieć, że tak zwany ślad węglowy, czyli to, ile emituje przeciętny człowiek, został wymyślony przez wielką firmę wydobywczą, już nie powiem którą. Po to tylko, żeby odwrócić uwagę od tego, co oni robią. I żeby sobie poradzić z tym wyzwaniem. Oczywiście te nasze wszystkie wybory są bardzo ważne, ale to musi się zmienić system. I wiesz co? Jak zaczynałem moją.
Kayah: Czy to nie jest tak, że złotówka do złotówki uzbierasz wszystkim?
Adam Wajrak: Okej, dam ci przykład. Dam ci przykład. Okej, dam ci przykład. Jak zaczynałem moją pracę dziennikarską trzydzieści lat temu, to bardzo poważnym problemem była dziura ozonowa.
Kayah: Była.
Adam Wajrak: Była. Słuchaj, straszny problem na południowej półkuli. Wiesz, promieniowanie UV, coraz więcej raka skóry. No naprawdę źle. Bardzo, bardzo źle. Ozon, tą małą warstewkę, która jest jakąś malutką warstewką, która chroni nas przed tym, tym. Niszczyły freony. Takie substancje, które między innymi były używane w lodówkach.
Kayah: W kulkach.
Adam Wajrak: Ozon friendly, w kulkach, tam cokolwiek. Tak, było coś takiego, tak? Czyli po prostu przerzucano jakby tą całą odpowiedzialność na ludzkie wybory, na przeciętnych ludzi. I teraz nic się nie działo. Dziura się po prostu powiększała, powiększała, powiększała, aż w końcu po prostu politycy zmuszeni usiedli i podpisali protokół montrealski zakazujący produkcji freonów. Koniec. Dziura się zamyka.
Książki i osobiste wspomnienia
Kayah: To o nim powstała książka?
Adam Wajrak: O nim powstała książka. Dzieci czasami przyjeżdżają i się, wiesz, i się, i nie wierzą, że jest to jest prawdziwy bohater książkowy.
Kayah: Bo wiem, że pamiętam, że opowiadałeś o tym, że właśnie często jest tak, że zwierzęta, żeby uniknąć konfliktu, konfliktu, że te starsze jednostki po prostu nie chcą walczyć o samiczki.
Kayah: Bo niedźwiedź potrafi zabić, tak?
Adam Wajrak: Zabić takie młode. Natomiast u nas z tymi żubrami no to są młode, młode samce albo troszkę starsze samce. I one, wiesz, trzymają się w takich chłopackich klubach.
Kayah: A jak do ludzi?
Adam Wajrak: Bardzo są spokojne. Oczywiście, wiesz, no tutaj do wszystkich apeluję, apeluję przyjeżdżajcie, oglądajcie żubry, ale pamiętajcie o tym, żeby...
Kayah: A do kiedy w ogóle to rykowisko trwa?
Adam Wajrak: Wiesz co, ono w tym roku to jest bardzo dziwne, bo ono w tym roku trwa-- zaczęło się w stosunku do tych poprzednich lat, bo wcześniej, w poprzednie lata zaczynało się już dwudziestego sierpnia u nas, czyli bardzo, bardzo wcześnie i trwało tak do połowy września, a teraz zaczęło się na początku września i... No i dzisiaj rano słyszałem ryczące jelenie.
Kayah: Pogoda, myślisz?
Adam Wajrak: Wiesz co, pogoda. Może pokarm, może wiesz. Wiesz co, muszę napisać o tym tekst. Muszę trochę pogrzebać. Bo jelenie są te jelenie szlachetne, czyli te, które ryczą. To jest na pewno jeden, jeden z gatunków jeleniowatych, który potrafi przesuwać ciążę. Czyli one potrafią w zależności od tego, jak są zimy, jak są wiosny, potrafią sobie przesuwać tą ciążę. Sarna nie potrafi tego robić. Renifer tego nie potrafi robić. Zależy. U sarny i renifera zależy to od długości dnia po prostu. Natomiast jeleń potrafi. Więc ja się zastanawiam, dlaczego to rykowisko jest trochę inne niż w poprzednich latach.
Kayah: W prezencie, z którą miałam bardzo długą rozbiegówkę. W sensie takim, że no oczywiście mnie mordowało to, że jest piąta rano, jest już jasno i są śpiewy i ja nie mogę spać i w ogóle. Próbowałam ptaszka uciszyć pryskaniem wodą. W ogóle było tak, że jak otwierałam klatkę, to nie mogłam go do niej zagonić i tak dalej, i tak dalej. Żarł mi wszystkie książki i, no i w ogóle. I słuchaj. A i w ogóle były takie tarcia między nami. To była tak silna osobowość, że jak przechodziłam przez pokój, to on mi przelatywał przez głowę. Tłukł mnie, po prostu mnie tłukł. I przełomem był taki czas. Ja wtedy prowadziłam program telewizyjny, muzyczny.
Kayah: No fajnie. Wiedziałeś, czego chcesz przynajmniej. Super, wspaniale. Uwielbiam to wasze zdjęcie. Jak ona taka właśnie z tymi rozpuszczonymi włosami. Ty jeszcze masz długie włosy. No taka para, piękna para.
Kayah: Jako dzieci. Debili.
Adam Wajrak: Nie, dzieci trzeba traktować poważnie. I wiesz, ja to wiem i wiesz, i dzieciaki potrafią wyłapywać, słuchaj, niebywałe błędy w tych przyrodniczych książkach. Są tak obcykane z tym wszystkim. Mamy taki komiks z Tomkiem Samoilikiem, gdzie występują dzięcioły. I przychodzi taki mały chłopczyk na spotkanie i mówi: "Te dzięcioły są źle narysowane." Ja mówię: "O co ci chodzi, chłopcze? Jak to źle narysowane?" On mówi: "No niech pan patrzy. Dzięcioł trójpalczasty. Jak on ma palce?" Ja mówię: "No tak, jak dzięcioł trójpalczasty. Ma trzy palce." A on mówi: "Tak, trzy, ale trzy z przodu. A on powinien mieć dwa z przodu i jednego z tyłu." Miał rację.
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